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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz m ilim etrow y 
przed 1 zloty, w tek
ście 50 gr„ za  tekstem  
40 gr O głoszenia tabe
laryczne o® proc. a 
św iąteczne 25 oroa  
drożej. Drobne oglo- 
izenia po 10 groszy. 
>la Doszukujących tira 

cy 5 gr. za wyraz. N a j
m niej 1 z Ł 

K on to  C7Pkowe PKO 
Warszawa 85-878.

Prenumerata wy
nosi miesletonlA

zł. 2.00
A dree administracji:
P iłsu d sk ieg o  Nr. (J te 
lefon 4-87. te lefon  re 
d a k c ji 8-82. te le fon  re 
d a k c ji nocnej { d r u 

k a rn i  4-04.
K o n to  czekowe PK O . 
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Rniialnyaki zemsty nismieckiej „sprawiedliwości”
na ofierze prowokacji.

Komisarz Biedrzyński sk azan y  w Lipsku n a  12 Bat więzienia.
B E R L IN , 12.1. W  toczącym się 

w Lipsku procesie przeciwko komi
sarzowi Biedrzyńskiemu w sprawie 
znanych zajść pod Opaleniem, za
pad! już wyrok.

Komisarz Biedrzyński skazany 
zosta! za szpiegostwo na 7 lat cięż
kiego więzienia, za użycie broni pal 
nej na 5 lat, za nieprawne posiada
nie broni na 1 rok i za nielegalne 
przekroczenie granicy na 6 miesię
cy. Po skomasowaniu kar otrzymał 
kom. Biedrzyński 12 lat ciężkiego 
w ięzienia,

•  * *

Ten „mord sądowy**, urągający 
wszelkiej sprawiedliwości, jest wy
raźnym aktem zemsty i dyktowały

POGŁOSKI O NOWEM STANO
W ISK U  B . M IN. K W IA TK O W 

SKIEGO.
W ARSZ-U V A , 12. 1. (wł.) W

Tołaeh przem ysłowych krąży pogło 
ska, że od i  kw ietnia ustępuje ge
nera lny  dyrek tor W idiger, prezes ra 
dy nadzorczej w spólnoty interesów 
huty  Bismavl a, „Królewskiej*1 i 
huty  „Laury"', oraz katow ickiej s-ki 
ake. P . W ilbnger, ustąpić ma z po
w odu podeszłego wieku. Stanow i-ko 
to ma objąć podobno po nim  b. min. 
K w iatkow ski.

go nie jakieś względy rzeczowe, 
lecz czysto polityczne.

W motywach wyroku powiedzia 
no bowiem, że kom. Biedrzyński, 
jako urzędnik polski, usiłował po

znać tajemnice Niemiec i „naraził 
na szwiink bezpieczeństwo najbar
dziej zagrożonej (t) prowincji 
wschodniej**.

Te słowa mówią same za siebie.

NOWY GATUNEK MARMURU 
BIAŁEGO ODKRYTY W CHĘ

CINACH.
KIELCE, 12.1. (wł.) W Chę 

einach w fabryce marmurów, pod 
czas eksploatacji, wydobyto nowy 
gatunek marmuru białego. Ten ga
tunek był do Polski sprowadzany 
z Włoch.

Brunnlng zapowiedział pomoc rządu
dla połaci kraju, graniczących z Polską.

B E R L IN , 12. 1. K anclerz Rze
szy Briinning zakończył wczoraj po 
dróż do prew jiioyj wschodnich. W 
dniu wczorajszym  kanclerz odbył 
ostatni etap swej podróży na Śląsku 
Opolskim i zwiedził szereg miejsco 
wości pogranicznych. W ostatniem  
swein przemówieniu B riinnm g za- 
powieoział, że w najbliższych tygod
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niach względnie miesiącach zapadną 
decydujące rozstrzygnięcia, które 
przynieść rnt gą ulgę prowincjom  
wschodnim i v zywał obywateli oraz 
organizacje społeczne do w spółpra
cy z rządem, gdyż tylko taka współ 
praca zdoła opanować kryzys we 
wschodnich prowincjach.

KRADZIEŻ NIESAM OW ITEGO  
ŁA D U N K U .

Zarazki tyfusu i cholery azjatyckiej 
skradziono w śródmieściu Loudynu

LONDYN, 12.1. (wł.) Z samo
chodu jednego z szpitali londyń
skich skradziono dwa kufry, w któ
rych znajdowały s?ę probówki z za 
razkami tyfusu i dżumy azjatyc
kiej, które wystarczą do wybuchu 
zarazy w Londynie. Ludność ogar 
nęlo przerażenie. Władze dla uspo
kojenia ludności twierdzą, że i  
skradzionych kufrach zuajdoivala 
sę strychnina i morfina.

Białe piekło 48 stopniowego mrozu
Setki ludzi umiera od mrozów.— Wiatry' n iosą  piaski z pustyni

Gobbi. — StatKi — więźniami iodów.

NOW Y W IC E M IN IST E R  POCZT
W A R SZA W A , 12. 1. (wł.) Ja k

się dowiadujem y, w najbliższym  
czasie- ma nastąp ić/m ianow anie no
wego w icem inistra poczt i  telegra
fów. Na stanow isko to desygnowa
ny został p  Franciszek Drzewiecki, 
dyrektor je a re j  z papierni.

SZANG H AJ, 12.1. (PA T ). W  
Chinach zapanowały straszne mro
zy, z powodu których setki łudzi 
umiera.

W Charbir.ie termometr wyka
zuje 48 stopni Celsjusza poniżej

zera.
W  Mandżnrji w szystkie rzeki 

zamarzły. Bardzo wiele osób umie
ra z powodu mrozów w Kałganie 
oraz wr innych miastach prowincji 
Szansi.

S T R A JK  W ĘGLOW Y w ANGL.TI 
unierucham ia różne gałęzie prze

m ysłu.
LO NDY N 12. 1. S tra jk  węglo

wy w południow ej W alji zagraża 
ni ubezpieczeń s1 wem bezrobocia fa
brykom blachy w zachodniej W alji, 
których zapasy węgla są na wyczer 
paniu. Jeże;i w nadchodzącym  ty  
godniu kopuboe nie dostarczą wę
gla, fabryki /m uszore będą ograni 
czyć do polewy produkcję. W fabry  
kaeh blachy w zachodniej W alji p ra  
cuje 27.000 xobotnikow.

SScergl niemieckie na _ Polskę*
są  tylko sprytną grą i nic nie mają wspólnego 

ze sprav^mi mnieiszościowemi.
Tekst rudy polskiej do ligi narodów.

POWRÓT Z MOSKWY M ISS  
JO H N SO N .

W ARSZAW A, 12.1. ( w ł ) Amba 
sadu angielska vr W arszawie otrzy 
mula wiadomość, że Amy Johnson 
wraca do W arszawy w środę zrana.

Fachowcy sowieccy odradzili 
lofniczce angielskej kontynuowanie 
k tu do Chin. Obiecali oni przesiać 
śmiałej lotnicze® do Anglji biuletyn 
informacyjny © warunkach atmo
sferycznych panujących w llo sji 
wczesną wiosną.

W A R SZA W A , 12 1. (wł.) O- 
gloszony zos-al tekst noty polskiej, 
w ystosowanej przez m inisterjum  
spraw  zagranicznych do sekretarja  
tu  ligi narodów. Nota składa się z 
czterech części: w pierw szej części 
głosi, że noty zgłoszone przez rząd 
Rzeszy niemieckiej w ykraczają po
za ram y spraw mniejszościowych, 
i nie m ają mc wspólnego z akcją po 
lityczną na h renie m iędzynarodo
wym, w druciej części rząd omawia 
zarzuty, przytoczone przez Niemcy
i stw ierdza, ze wypadki w czasie wy 
borów na u  ornym kląsku, były re
akcją miejscowego społeczeństwa na

f.eror stosowany przez rząd mierniej 
cki w stosunku do mniejszości pol
skiej w Niemczech i w związku z 
akcją T revnanusa , w trzeciej części 
— rząd zazaucza, że w ypadki na 
Górnym Śląsku m iały charak ter in 
eydentów wyborczych. których w 
żaden sposób nie można porównać 
z wypadkami podczas wyborów w 
Niemczech, gdzie dziesiątki ludzi 
straciło życic. Na zakończenie rząd 
podaje dia o rjęn tac ji członków ligi 
narodów ws -cvstkie rozporządzenia 
władz, w yda je  przed wTyboraini i 
po wyborach dla utrzym ania spo
koju.

Skazanie morderców śo. przodowe ka Sznapki.
RYBNTK. 12. 1. (wł.) D zisiej

sza popołudniowa rozpraw a prze
ciwko m ord3r< om ś. p. przodow nika 
Sznapki rozpoczęła się półtordgo- 
dzinnem przem ówieniem  prokurat., 
który w całości popierał ak t oskarżę 
nia.

Po mowa-’h obrońców, przew od
niczący sęd jia  S to d rlak  o endz. 8

m. 15 ogłosił wyrok, mocą którego 
skazani zostali- K udła i W acut na 
1 i pół roku więzienia. Orlich. W a- 
clawik i Szym ikowie na 6 mies., 
Świeży na r  k więź.. Brzeżek zosiał 
uniew inniony. Skazanym  zaliczono 
areszt prewer ey jny  i obarczono ich 
kosztami sądowemi.

Ponad Pekinem przeszła niezwy 
kłej siły burza śnieżna, równocześ
nie wichura przyniosła masy pias
ku z pustyni Gobbi.

W  samym tylko Pekinie od dnia 
9 b. m. ponad 100 ludzi zmarzło z 
powodu mrozu.

W Tientsinie policja zabrała a 
nłie zwłoki 30 osób, zamarzniętych 
na śmierć.

Rzeka Payho w ciągu jednej no 
<y pokryła się cała lodem, parali
żując cały ruch w porcie, gdzie u- 
więzionych zostało w okowach lodu 
dwadzieścia kilka statków.

Również w Nan kinie zanotowa
no liczne wypadki śmierci z powo
du mrozu.

Burze śnieżne szaleją również 
nad całemi Chinami centralnemi, 

-p i/yczem  wszelka komunikacja u- 
legła zupełnemu zatamowaniu.

RZYM, 12.1. (wł.) Zanotowano 
lówriież znaczne mrozy we Wło
szech. W szystkie jeziora w Dolomi
tach zamarzły.

Rekordowy spadek temperatury 
zanotowano w Piere dl Cadoro —> 
22 stopnie.

W e Florencji panują 4 stopnio
we inrozy.

ZGON ZNANEGO LEK ARZA.
W A R SZA W A , 12. 1. (wł.) Zm arł 

tu  długoletni o rdynator szpitala 
D zieciątka J e / us dr. Sawicki. Po
grzeb zmarłego w uznaniu zasług 
odbędzie się na koszt m iasta.
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ZŁE SŁOWO
Są słowa, stające się w pew

nych w arunkach hasłam i dnia, 
słowa rosnące jak  law ina i two
rzące dokoła siebie dalekie k ręgi 
■Ea interesowali i  nam iętności. 
Słowa dobre, użyteczne z których' 
powstają, trw ałe  pom niki p racy  
ludzkiej —- i słowa złe, niepo
trzebne, tru jące, z ust do u st po
dawane jak  fe ra lny  sekret i nie 
prędzej ginące, aż zasypane zo
stanie źródło ich pochodzenia.

Takiem  słowem, jak  tw ierdzi 
„Gazeta P o ran n a" , jest ciągle 
„Brześć". Odm ieniane na  wszy
stkie przypadki, a  mimo to jedna 
kowo drastyczne i niespowszed- 
niałe. Osnuwa ono um ysły  gęstą, 
jadow itą m głą  i przesłania oczom 
tysiąc innych spraw  w ażny eh i 
koniecznych. N ie kroplam i, lecz 
w wielkich szpaltow ych dozach, 
przesącza je codzień p rasa  opo
zycyjna w społeczeństwo, —  w y
b ija  najgrubszem i czcionkami, 
czyni z niego sz tandar w alki o 
Władzę. S ta ra  się suggest ją  tego 
słowa porw ać za sobą tych, k tó
rzy dotychczas najdalej s tali od 
życia politycznego, w abiąc ich 
ku  sobie m ocą pogw ałconych 
praw  hum anitaryzm u.

Zjawisko to jest ty lko  jem ne 
<!W tym  ferm encie, rozdm uch iwa 
nym  ad usum  n iektórych  stron 
nictw , niem a nie, co dałoby się 
Wyjaśnić jako fak t przyśpiesza
jący  rozwój państw a i podnoszą
cy poziom naszego życia pu  
bliczńego. Ẑ  Brześcia u k u ty  zo- 
*6 tał pocisk w alk i w ew nętrznej.

W  tych  w arunkach  p rosta  
logika uczy, że cały  w ysiłek czyn 
ników konstruktyw nych iść w i
nien w k ierunku  zlikw idow ania 
tego słowa. D om aga się tego tak  
tyka , w m yśl k tó rej przeciw ni
kowi w y trąca  się jak  najszyb
ciej z ręk i broń, k tó rą  zaw ładnął 
i pozbawia się go środków, um o
żliw iających m u pełne poweto
w anie daw nych porażek. Bo to 
jest niew ątpliw e, że spraw a 
Brześcia stała  się dla w ielu stron 
m etw  i w ielu polityków  odskocz 
nią, na  k tó rej podźw ignęli się po 
bankructw ie.

W edług zapowiedzi p- min. 
Składkowskiego spraw a ta bę
dzie obszerniej trak tow ana  na 
kom isji praw niczej. Czy to ozna
cza, że będzie i zakończona?

„P raw da", o rgan  łódzkich 
przemysłowców, daje do zrozu- 
m enia, że rząd nie zam ierza „u- 
spraw iedliw iać się, lub  szukać 
winnych, lub odżegnywać się od 
wszystkiego". „Bząd płk. Sław 
ka —  zapow iada ten o rgan  —  bę 
dzie milczał... i ograniczy się do 
ew entualnych sprostow ań, gdy
by relacje okazały sv-5 nie ścisłe".

Ale ten  pogląd, będący wodą 
na m łyn opozycji i podchwycony 
przez nią. ze znam ienną skwapli- 
w ością, jest na  szczęście odosob
niony. P rzeciw staw iają się m u 
tysiączne głosy z kół, najbliżej 
stojących obozu rządzącego i 
w skazujących, że w spraw ie brze 
skiej m ilczenia nie będzie, bo m il 
C 7 .ee  nie wolno. Że spraw a zosta
nie zbadana i w yjaśniona w spo- 
sob jedynie możliwy, tj. dający

zadośćuczynienie obrażonyhł za
sadom  praw a i cyw ilizacji.

M oglibyśm y cytow ać w tym  
k ierunku d ługą litan ję  nazwisk 
najpow ażniejszych i organicznie 
zrośniętych z ideologją obozu rzą  
klzącego. N azw iska posłów, uczo
nych, literatów , polityków . N a
zwiska ludzi, dających zupełną 
osobisty rękojm ię, że o nic inne
go im  nie chodzi, ja k  o Polskę i 
dobro tej organizacji, k tó ra  pod
ję ła  się tru d u  wydźwignięeia pań 
stw a do w yżyn mocarstwa..

M oglibyśm y przytoczyć prze 
efrogi „Przełom u", w yrażające

go w najczystszej form ie ideolo- 
g ję  przew rotu majowego i stw ier 
dzającego, że „przew lekający się 
s tan  niepewności w całej tej fa
ta lnej aw anturze —  sprzyja toro 
waniii sobie drogi przez k o n trre 
wolucję sejm owiadezą". I  w yka
zującego, że „ tu  chodzi nietylko 
o oblicze i całość skóry posłów 
opozyeji, lecz o zasadę, o —  pol
ską zasadę".

Jeśli ten pogląd przeciw stawi 
m y stanow isku „P raw dy", prze 
konam y się, że jasnej, trzeźwej 
koncepcji jak  najszybszego zli
kwidowania a fe ry  przeciwstawio

no rzecz, k tó ra  nie da się obronić 
żadną rac ją  państw ow ą, żad m n i 
względem politycznym , czy rao- # 
ra lnym , czy naw et prestiżow ym .

I  tu  tkw i p u n k t isto tny  sp ra 
wy. Słowo „Brześć" m usi być 
w ycofane. J a k  najrych le j. J a k  
najzupełniej —  tak , by po niern 
m e pozostał naw et ślad osadu;

Żąda tego sam a w swej isto
cie konsekw entna realizacja  w iel 
kiego p rog ram u  m arsz. P iłsu d 
skiego; żąda tego prosta , elem en
ta rn a  troska o zwycięstwo tego 
i ’ oo'X'amu w sercach i um ysłach 
narodu.

Świat nauczycielski Zagłębia przy pracy.
Konferencja regionalna z udziałem kuratora w Sosnowcu.

Zagadnienie wychowania młode
go obywatela w państwie polskieną 
problemy unifikacji szkolnictwa i 
rozbudowa tegoż zajmuje cały świat 
pedagogiczny, wiedza teoretyczna 
pogłębia się przez liczne konferen
cje, dyskusje i zjazdy

Wczoraj odbył się zjazd dyrekto 
rów Zagłębia i Olkusza w państwo- 
wern gimnazjum im. Staszica w Soa 
noweu. W pięknej auli tego gimna 
zjum zasiadło 30 dyrektorów i dyre 
ktorek szkół śi ednich. Obrady toczy 
ły się pod przewodnictwem p. ku
ratora okręgu szkolnego z Krako
wa dr. Tadeusza Kopczyńskiego, 
w obecności wizytatorów pp.: Wr/.o 
ska, Ziemnowicza, Wajdowieza, Ku 
lańskiega, Kydryńskiego, W itków -* 
skiego, sekretarzowali: pp. dyr.
Mazur i Kaczkowski.

Wstępem do obrad było sprawo 
zdanie komisji porozumiewawczej, 
które złożył sekretarz komisji, dyr. 
Ziliinger, sprawozdanie z działalno 
ści komisji w Olkuszu złożył dyr. 
tamt. gimnazjum p. Mieczysław 
Bernowski. Ze sprawozdań wynikły 
4 zasadnicza zagadnienia, a miano
wicie: 1) sprawa doskonalenia me
tody i nauc mnia, 2) współdziałanie 
w wychowaniu młodzieży, 3) stwa
rzanie współr ych instytucyj jako 
pomoce naukowe i wzajemna wy
miana zasobów naukowych, 4) spra 
wy personalne nauczycielskie.

Problemy te zajęły pełne 5 go
dzin pracy, a w dyskusji zabierali 
głos pp.: dyr. Siwikowa, Strączyń- 
ska, Oleśnicka, Dzikowska, Trzciń
ski, Mazur, 1. uchowiec, Ziliinger, 
Wierzbicki, Zięba, dr. Ziemnowicz, 
Galewski, Blażejewicz, insp. Sawi
cki, Krzyżlńewiez i inni.

Posiedzenie miało nastrój pod
niosły i było pierwszym etapem o- 
brad na terenm Zagłębia, etapem 
obrad regionalnych, w których kura 
torjum wspólnie z przedstawiciela
mi szkolnictwa ogólnokształcącego, 
seminarjów, szkól zawodowych i 
szkół powszechnych. obradowało 
nad zagadnieniami nauczania i wy
chowania młodzieży zagłębiowskiej.

Popołudniu w tej samej auli w 
gimnazjum uu. Staszica, gdzie się 
toczyły poranne obrady, zebrało się 
przeszło siedemset osob z pośród 
nauczycielstwa szkół powszechnych 
całego powiatu, kierowników, dyre
ktorów, księży, wizytatorów i nau
czycieli szkół średnich.

Pierwszy ten imponujący zjazd 
wysłuchał odczytu wizytatora dr. 
Mieczysława Ziemnowicza o „Idei 
wychowania obywatela w Amery
ce". Referatowi przysłuchiwał się 
p. kurator Kępczyński.

Odczyt ten jest owicem całorocz 
nej pracy dr. Ziemnowicza, który 
zagadnienia wychowania młodzieży 
w Ameryce badał’przez cały rok na 
mieiscu

Interesującego i barwnego odczy 
tu wysłuchało społeczeństwo nau
czycielskie w wielkiem skupieniu.

Prelegent dał jedną pociechę, 
aczkolwiek społeczeństwo amerykan 
skie zasobne i bogate szuka sobie 
dróg i rozważa zagadnienia wycho 
wawcze i przeprowadza je w róż
nych szkoląca eksperymentalnych, 
to Polska, państwo młode i słab
sze, w tych samych dociekaniach nie 
wiele sobie rna do zarzucenia i te 
same zagadnienia wychowawcze 
młodego pokolenia według sił i moż 
ności na swój sposób stara się także 
rozwiązać. Odczyt nagrodzony zo
stał niemilknąeemi oklaskami.

Zapewne i społeczeństwo Zagłę
bia powita z uznaniem te dążenia 
świata pedagogicznego do coraz 
głębszego ujmowania metod, podno 
szenia poziomu nauki, rozwiązywa
nia zagadnień wychowawczych mło
dzieży, powoływania rodziców i 
opiekunów do współpracy domu ze 
szkołą, a kuratorjum, i p. kuratoro
wi dr. Kupczyńskiemu należy się

uznanie za inicjatywę, zakrojoną na 
szerszą miarę.

Tak poranna konferencja, jako 
też i popołu iniowy generalny zjazd 
świadczą o tam, że w sferach szkolni 
ctwa coraz więcej zacieśniają się 
węzły współpracy, jakiby to nie 
był odcinek szkolnictwa. Zacieranie 
śladów kasiowości szkolnej _ może 
wyjść tylko na dobre młodzieży i 
wychowaniu nowego obywatela. Nie 
było bowiem dziedziny naukowej, 
metodycznej, wychowawczej, społe
cznej, kulturalnej, estetycznej, któ- 
rejby na wczorajszej owocnej kon
ferencji nie poruszono.

Naturalnie, że owoce tej konfe
rencji przeniosą się na młodzież i 
na rodziców.

Sądzimy, że to nie była ostatnia 
regjonalna konferencja. Kurato
rjum zapoczątkowało tę współpracę 
wszy stkich szkół. Będzie rzeczą ko
misji porozumiewawczej tę pracę, 
dalej kontynuować, w myśl treści
wie ujętych i głębokich wskazań p. 
kuratora Kopczyńskiego i referenta 
dr. Ziemnowicza.

Sprawa nadmiernego ogrzewani! wagonów
kolejowych.

Sprawa nadmiernego ogrzewa
nia wagonów kolejowych nie prze
staje być aktualną. Jak  dalece ta 
plaga daje się odczuwać wszystkim, 
zmuszonym korzystać z komunika
cji kolejowej świadczy najlepiej 
fakt, że na ostatnif-m posiedzeniu 
komisji budżetowej, przy omawia
niu budżet® ministerjum kolei po
seł Chądzyński zwrócił na tę sprawę 
specjalną uwagę.

W odpowiedzi na zarzuty posła 
Chądzyńskiego minister Kiihn przy 
znał, że faktycznie ogrzewanie wa
gonów niezupełnie odpowiada "wy
maganiom, lecz będzie się starał 
tym brakom zapobiec.

Cieszy nas niezmiernie to oświad 
czenie ministra Kiihna, wiemy rów 
nież, że dyrekcja kolei radomskiej 
wydała już polecenie zorganizowa
nia specjalnych wykładów dla służ 
by technicznej, zatrudnionej przy 
obsłudze ogrzewania wagonów — 
wszystko to jednak — zdaniem na- 
szern — są tylko półśrodki.

Nie ulega wątpliwości, że głów- 
uą przyczyną nadmiernego ogrze
wania wagonów są wadliwie urzą
dzone instalacje. Wszak przed woj
ną wystarczyło, ażeby, znajdującą 
się w każdym przedziale, rączkę do 
regulowania ciepła i zimna przesu
nąć i w kilka minut temperatura 
była uregulowana. Dziś rączką, słu
żącą do regulowania temperatury, 
można kręcić dowolnie i nic to nie 
pomaga, a niejednokrotnie po na
stawieniu rączki na „zimno" w wa
gonie robi się jeszcze cieplej.

Ciekawa więc rzecz, dlaczego 
dyrekcje kolejowe, przyjmując z 
fabryki nowe wagony, nie zwracają 
uwagi, czy instalacja, służąca do o- 
grzewania wagonów, jest dobra. 
Przecież za urządzenie tej instalacji 
kolej płaci, ma więc prawo wyma
gać, ażeby była wykonana należy
cie i działała sprawnie.

Na te braki w pierwszym wędzie 
należy zwrócić uwagę.

K in o -T e a lr

„Miraż
ląbrowa Gór-wza 
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Kanał węglowy Zagłębie Dąbrowskie -  Śląsk -
Na marginesie budowy węglowej magistrali kole owej.

Sprawy budowy kanału Zagłę
bie Dąbrowskie — Śląsk — Bałtyk 
poruszaliśmy już n ejediiokrotnie 
na lamach naszego jii-ma. Obecnie, 
w zwia?ko z wy 1/ierżawieniein 
przez kooicrcjum francuskie magi 
strali wegiowej Siąsk — Gdynia, 
„Expres J'orarmy“ dal nader ci-.lca 
wy artykuł o budów w kanału wę 
głowego Zagłębie Dąbrowskie — 
Śląsk — Bałtyk, któ.iy poniżej w 
całości zamieszczamy
Czarno djam enty — polski wę

giel szukają ujścia do morza. W 
tym  celu przedstawiciele konsor
cjum finansowego „Schneider et 
(keuzot“ prowadzą od szeregu dni 

rokowania z rządem polskim 
w sprawie udzielenia skarbowi po
życzki na wykończenie i eksploata
cję m agistralnej 1 inji kolejowej 
Śląsk — Gdynia, która ma połączyć 
centrum przemysłowe polskie z na
szym portem na Bałtyku, kładąc 
przez to podwaliny racjonalnej po
lityki eksportowej.

Istn ieje jednak jeszcze inny pro 
jek t rozwiązania zagadnienia tran 
sportu polskich „czarnych djamen- 
tów“ do punktu wyjścia w szeroki 
świat — do Bałtyku. Już w pierw
szych latach po zakończeniu wojny 
bolszewickiej i ustaleniu się granic 
Rzeczypospolitej opracowany zo
stał szczegółowy
plan olbrzymiego kanału wodnego,
łączącego Śląsk z morzem p. n. ,K a 
nał węglowy Zagłębie Dąbr.—-Śląsk 
--G dańsk z odnogami*'.

Twórcy projektu  gen. Lipkow- 
=>11 i inż. Tfllinger, najznakomitsi 
w Polsce specjaliści dróg wodnych, 
zdawali sobie sprawę, iż przedsię
wzięcie to wymagać będzie olbrzy
mich środków pieniężnych, to też 
’ealizacja planu byłaby nie do po
myślenia bez udziału w niej pań
stwa. N iestety, dewaluacja oraz 
ciężkie położenie finansowe Polski 
w dobie ówczesnej uniemożliwiły 
przystąpienie do realizacji budowy 
kanału

mimo przychylnego stanowiska 
rządu

Mimo to kanał wodny Zagłębie 
Dąbr. — Śląsk — Bałtyk jest nadal 
i będzie zagadnieniem pierwszorzęd 
nej wagi dla zdobycia i utrzym ania 
rynków zbytu dla wytworów nasze
go przemysłu kopalnianego i fab
rycznego, a jednocześnie czynni
kiem utrw alającym  mocarstwowe 
stanowisko Polski wśród państw  
Europy.

K anał Śląsk — B ałtyk ma za
czynać się, według- projektu, w 
miejscu połączenia Czarnej Przem- 
szy z Białą, koło Mysłowic, poczem 
doliną Czarnej Przem szy i Brynicy 
przechodzi

kolo Sosnowca,
Katowic i Bytomia, łączy się przez 
przekop z doliną Lisw arty, skąd 
przez Herby wpada do doliny W ar
ty pod Częstochową.

Od Częstochowy kanał biegnie 
doliną W arty, poczem przez Radom 
sk o i Pabjanico przechodzi kolo 
l  odzi, do której odgałęzia się odno
ga długości 6 kim. Stąd kolo Kon
stantynowa, A leksandrowa i Zgie
rza biegnie przez Ozorków do Łę
czycy, poczem przez dolinę Ncru i 
W arty  do Gopla.

Z Gopla kanał idzie wprost na 
północ prze* Gniewków i wpada do 
Wisły

» S kim  poniżej Torunia.

Dalej kanał przez Wisłę ma połą
czenie z Gdańskiem, lub też przez 
projektowany od Tczewa kanał 
przez tery  ta r jum  polskie — z Gdy
nią.

Oprócz lin ji głównej kanału pro 
jektowane są jeszcze dwie odnogi: 
do W arszawy i Poznania.

Odnoga do W arszawy zaczyna 
s>ę w Łęczycy i idzie doliną Bzury 
aż do je j ujścia do Wisły pod W y

szogrodem. Dalej droga wodna bie
gnie W isłą aż do Nowego Dworu, 
skąd specjalny kanał prowadzi do 
W arszawy i łączy się z portem na 
Żeraniu.

Odnoga do Poznania 
odchodzi od linji głównej na jezio
rze Gócławskicm, biegnie do W arty, 
poczem W artą i przez jezioro Ra
czyńskie i K arnickie w dolinę rze
ki Kopieli i dochodzi do Starołęki

Nadanie medali
urzędnikom  P, 1C.

W uh. tygodniu obchodziła po
wiatowa kasa chorych w Olkuszu 
jubileusz dziesięcioleciuego istnie
nia i niesienie pomocy swym człon 
kom. Z okazji tej moczystości na 
stąpiło udek nowanie medalami p;r 
miątkowemi łych prac >wników, któ 
rzv pracują w tej ins ytucji od po 
czątku jej istnienia. Dekorację po
przedziło przemówienie komisarza 
P. K. Cli. p Zygmun’a Milbrandta. 
o znaczeniu i celu P  K. Cli., zakoń
czono podziękowaniem odznaczo
nym za sum enną i sprawną pracę 
w instytucji, poczem nastąpiła de 
koracja nacz< .uego iera tza dr. Bo 
guslawa Niepielskieąo * dyrektora 
kasy, p. Stefana Gdesza. W dalszej 
kolejności d e  Niepiei ki udekoro
wał lekarzy kasy: pp. at. J . Łapiń

pamiątlcowjfcli
Ch. w  Ó J h u s z u .

skiego, dr. W. Gorczycy z Olkusza, 
oraz dr. Szczedzurę z Wolbromia i 
dr. Pyrowicza

Dyr. G desz udekorował następu 
jących pracowników pp Kuszelew- 
ską Felicją, Solecką Euęenję, Beato 
ivq Zofją, P iechow iczG  Jana, Rycz- 
Jią Andrzejo. Kucharze u,skiego Mie 
czyslaiua, Szczęt b iń sk isao Adama, 
Klimontowie za Edwar aa, Sibiclaka 
Edwarda, Swąd zioła Wincentego, 
Świstaka Jonia i Węglarza Wójcie 
cha. Na zakończenie uroczystości 
wysiano zb inew ą deotszę do mini 
stra pracy. Na wniosek dyr. Gdesza 
udekorowani pracownicy postanowi 
li zamiast bankietu zadeklarować 
pewną sumę :.a rzecz biednych m. 
Olkusza.

Brat osławionego „dentysty ’ Brosza
aresztow any  we Lwowie za wsoó*udział w oszustwach
Przed kilku dniami donosiliśmy

0 aresztowaniu w Sosnowcu
K arola Brosza, 

który zaopatrzony w fałszywe do
kumenty i dyplomy na nazwisko 
ickarza-dentysty Tadeusza Schwar 
ca. grasował na terenie Polski i do
puści! się szeregu nadużyć.

Po zdemaskowaniu Brosza false 
Schwąrca w Sosnowcu wyszło na 
jaw, że jest on synem emerytowa
nego

dozorcy więziennego ze Lwowa
1 tam jako nieukończony prakty

kant dentystyczny, po dokonaniu 
rozmaitych kolidujących z kodek
sem karnym czynów opuścił Lwów.

Obecnie wyszło na jaw, że fał
szywego blankietu na dyplom le
karski dostarczył mu rodzony 

jego brat, W ładysław Brosz, 
zamieszkały we Lwowie, osobnik, 
mający ustawiczny konflikt z poli
cją z racji swego zajęcia jako o- 
szust uliczny.

W ładysława Brosza onegdaj 
aresztowano.

Sprytny oszust z Sosnowca
zawiesił  neczeinika pocziy  w urzędowaniu, powierzając  

kierownictwo poczty swemu przytaciełowi.
W  lipcu ubiegłego roku, do agen 

ej i pocztowej w Gnojnic, pow. stop 
nickiego, przybył pewien osobnik, 
który wylegitymował się przed na
czelnikiem urzędu, jako Joachim 
W ittncr, delegat dyrekcji poczt i 
telegrafów w Krakowie.

W ittner. na podstawie posiada
nych dokumentów, dokonał rewizji 
w agencji pocztowej i zawiesił w 
urzędowaniu ówczesnego naczelni
ka poczty, powierzając kierownic
two poczty Faustynowi Mirkowi, 
przybyłemu w jego towarzystwie.

„Nowomianowany naczelnik" o- 
bjął urzędowanie, które jednak z 
miejsca poczęto budzić pewne podej 
rżenie.

Zawiadomiono więc władze poli
cyjne, które po przeprowadzeniu 
dochodzenia aresztowały Faustyna 
Mirka.

W  toku śledztwa wyszło na jaw, 
że rzekomy Mirek jest zawodowym 
oszustem i prawdziwe jego nazwi
sko brzmi: Władysław Kizior i jest 
zamieszkały stale w Sosnowcu.

J a k  się okazało, Kizior planował 
napad na pocztę wraz ze swym 
wspólnikiem, który po aresztowaniu 
Kiziora natychm iast się ulotnił.

Od tej chwili rzekomego W ittne 
ra schwytać się nie udało.

Ouegdaj przed sądem okręgo

wym w Kielcach stanął W ładysław 
Kizior, oskarżony o to, że dnia 21 
lipna 1930 r., za podrobioncmi do
kumentami dyrekcji krakowskiej 
poczt i telegrafów usunął ze stano- 
Aviska ówczesnego naczelnika, stara  
jąc się tym sposobem wprowadzić 
w błąd władze, a także nosząc się z 
zamiarem wykorzystania tej sytua
cji

w celach materjalnych.
Sąd po rozpatrzeniu sprawy ska 

zai W ładysława Kiziora, la t  26, zam. 
w Sosnowcu na

jeden rok ciężkiego więzienia 
z zaliczeniem 5 miesięcy aresztu 
prewencyjnego.

Kizior, pomimo kilkakrotnych 
zapytań sądu nie chciał wydać na
zwiska swego wspólnika.

^  Czerwoność nosa
— usu w a sku teczn ie  —

C H L O R O M O S
który  n ad a je  nosow i ład n y  
i este tyczny  w ygląd . C ena 
zł l6 .80.W ysyła za zaliczką

L ab o ra to riu m  Dr. A D L E R  
Kraków, ul. Zielona 16/75.

nad 175 kim., odnoga zaś do Pozna
nia.

Ogólna długość kanału główne
go z Zagłębia węglowego do Toru
nia (gdzie wpada do Wisły), wy
nosi 436 kim. Odnoga do Warszawy 
liczy 175 kim., odnoga zaś do Poz
nania — 125 kim.

W ym iary kanału 
ol liczone są na statki i 000 tonn po 
jemności, sprawność zaś jego przy 
280 dniach żeglugi w roku —
11.200.000 tonn, przyczem spraw
ność tę można znacznie podnieść 
ptzoz rozbudowę urządzeń kanało- 
w jcli, t. zw. szluz, których główny 
kanał węglowy posiadać będzie 28

Budowa kanału i urządzeń z 
nim związanych trwałoby około 
7 lat, przyczem przy budowie w 
ciągu tego okresu znalazłoby pracę
10.000 ludzi.

Gruntowne i szczegółowe bada
nia terenu, przez k tóry przebiegać 
ma kanał, wykazały, iż będzie on 
posiadał dostateczną ilość wody, 
aby przetransportować rocznie

15—16.000.01M) tenn ładunku.
J a k  widzimy z trasy  kanału, 

przechodzi on przez najbardziej u- 
przemysłowionę okolice Polski: ślą
skie i dąbrowskie zagłębie z jege 
kopalniami węgla i cynku, hutami 
i walcowniami etc., Częstochowę, 
Pabianice, Łódź i Ozorków — kuź
nice polskiej wytwórczości przemy 
słowej. Wytwórczość ta będzie się 
rozwijać intensywnie, mając zapew 
niony zbyt zagranicą, dzięki tanio
ści transportu drogą wodną, zazna
czyć bowiem należy, iż ta ry fa  ka
nałowa wynosi przeciętnie około 
4-0—60 proc. ta ry fy  kolejowej.

Oszczędności, jakie kraj uzyska 
przez tańszy przewóz wodny, wy
niosą, według prowizorycznych ob
liczeń,

około 70 miljonów zł. rocznie,
przyczem podkreślić trzeba, iż su
ma ta  uzyskana na podstawie ba
dań z przed la t kilku, w chwili o- 
bccnej byłaby niepomiernie wyż
sza.

Oczywiście tak olbrzymie przed 
sięwzięcio wymaga również wiel
kich kapitałów. Projektodawcy ob
liczyli. iż kanał, wybudowany wc- 
dlug podanego powyżej szematu, 
kosztować będzie około 280 miljo
nów marek złotych (obliczenia były 
czyniono w r. 1921). Suma olbrzy
mia, lecz zważywszy, że dochody 
kanału byłyby bardzo duże, że ka
nał też przyczyniłby się potężnie 
do wzmożenia tę tna polskiego ży
cia gospodarczego, stworzyłby cały 
szereg gałęzi przemysłu z nim zwią 
zanego, że wreszcie spopularyzował 
by znakomicie ideę komunikacji 
wodnej, tak u nas, niestety, zanied
banej, — te wszystkie względy ka
żą mieć na uwadze gigantyczny 
pj ojekt kanału i rozpocząć jego re  
alizację
przy pomyślniejszej konjunkturze 

finansowej.
W ybudowanie w głównych szcze 

golach m agistrali kolejowej Śląsk 
—Gdynia bynajm niej nie przema
wia za zaniechaniem budowy kana
łu na te j trasie, właśnie z racji ol
brzymich oszczędności, jakie daje 
transport wodny.
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KRONIKA. Obrady centr. związku górników
w Katowicach.

Styczeń

W torek

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: W eroniki 
Ju tro : H ilarego 
W schód słońca: 7.40 
Zachód słońca: 15.49

RADI O
W A H S Z A W A.

Wtorek, l i  J.
11.40. Przeipąd prasy kra’ P  A  i  

11.58. Sygnał czasu z "Warsz. 12.10. Alu 
zyka z płyt g'< am. 13.10. Kom. mcteoroL 
15 00. Kom. gospodarczy. 15.95 „Chwil
ka lotnicza", i5.10. Odczyt z Wilna. 1615 
?'uzyka z płyt gramol. 17.1.1 „Z dzia- 
,ćw  Obrony j/w  owa". 17 45. PopuL kon 
ctrt sym f. 1S45. Kozina łto 'o \ 19.10. 
Ciełda rolnicza. 19.25. Muzy a a z płyt 
gramol1. 19.30. Program na dz. nast.
19.35. Pras. dziennik radl,’try. 19.50. O- 
i era „Carmen1,

K A T O W I C  E.
Wtorek, 11 1
11.40. Przegląd p r a s y  k ra j .  P A T. 
11.58. Sygnał czasu ... Warsz. 1210.

ifoneert z p łyt gramof. 13.10. Kom. 
.'•jctoorol. z Warsz. 15.00 Iw m. gospo
darczy z Warsz. 15.20. Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń G osi Woj. 4 U kom. T P.
15.35. „Chwilka lotnicza" z Warsz. 15.50. 
Odczyt z W i na. 16.10. Posłuchajcie, 
dzieci, rad ja 1 16.25. KoflV.V- z, p łyt gra
mof. 17.15. Odczyt z W aiszawy. 17.45. 
Popul. koneerc sym f. z Warszawy. 18.45 
Codz. odcinek powieść. 19 00. Kozmast, 
prog-lam na dz nast., kom T. P., pTze 
gląd widowisk. 19.15. „O kolędach pol
skich". 19.35. Pras. dzierMk radj. z 
Warsz. 19.50. Opera „Carmen" z Warsz. 
Po operze kom. meteor, z Warsz., pro 
gram na dz. nast. oraz retr. ze staeyj 
zagr.

G odzina 19 50 
OPERA

*rt. op. W arsz.

W niedzielę odbyła się w K ato
wicach konferencja delegatów cen
tralnego związku górników zagłę
bia górnośląskiego, dąbrowskiego i 
krakowskiego. Przybyło około 200 
delegatów. Przedmiotem obrad by
ła spraw a wypowiedzenia zarobków 
w górnictwie na Górnym Śląsku.

Sprawę tę referow ał p. Stańczyk 
Zdał on również sprawozdanie o 
preebiegu dotychczasowych pertra-

Maeyj zarobkowych.
W najbliższy czwartek w K ato

wicach odbędą się rokowania zwią
zku pracodawców z centralnym 
związkiem górników w sprawie no
wej ta ry fy  zarobkowej w przemy
śle górniczym na Śląsku.

Po referacie odbyła się dłuższa 
dj skusja. Uchwalono iść razem z 
A  es polem Pracy" w walce o wy
równanie dotychczasowych płac.

Wielki mistrz Rubinstein
na Śląsku i w Zagłębiu.

W najbliższym  czasie przyjedsie z 
Belg-ji do Polski wielki mistrz gry aza 
ebowej Rubinstein, bohater polskiej 
drużyny olim pijskiej w Hamburgu.

K orzystając z pobytu w ielkiego mi
strza w kraju, związek śląski, pragnąc 
sprawić nielada atrakcję miłośnikom  
g ry  szachowej, zaprosił go na Śląsk, 
dla dania kilku seansów gry równo, 
ezesnej (sim ultanek)ua terenie związku 
W programie są cztery simultauki: w 
Katowicach, Król. - Hucie, Sosnowcu i  
Bielsku, względnie innych jeszcze mie-j 
seowościsick, o ile zgłosi sie 25 uczest
ników.

K oszta udziału w simultanc wy no
śną: a) dla członków zrzeszonych w

Kino-teatr
„Wawel"
w Sielcu

obok kościo ła 
T e i. 7 -65 .

W yświetla DZIŚ potężny dram at awanturniczy pełen 
— przygód sensacji i tempa. —

„Postrach z ło c z y ń c ó w ' 1
W roli głównej słynny bohater sansacyjnych filmów

— BUCK JONES —
Dla m łodz e ty  .ioz-wolonv. Ola m łodzieży dozw olona.
N adprogram : W iel-i film podróżniczy „W śród dzikich zw ierząt". 

W roh ełów nei K. de Venn.
Ceny miejsc zniżone: Balkon l .50 z ł . ,  I miejsce 1.20 zł., 

— 11 miejsce 1 zł., Ili miejsce 70 gr. —

TEATR M IEJSK I w SOSNOWCU.
Dziś we w córek dn. 13 hm. o g. 8.15 

wiecz. „Jarmark małżeński. Ceny 
m iejsc popularne (2.50, 2, 1.50, 1, 0.80).

W środę du 14 bm. o godz. 8.15 w. W  
Dąbrowie w sa li kina ..Kometa" „Jej 
chłopczyk" komedja w 3-eh aktach R  
P ra sy  ego. Jest to najweselsza komedja 
ostatniego sełfOuu, bezpretensjonalny 
humor i  dowcip pobudzają publiczność 
do ustawicznego śm iecąiv  Burze okla
sków towarzyszą każdej sytuacji tej 
naprawdę szam pańskiej biesiadzie hu 
moru. Sztuka ta cieszyła się  niebywa  
łem pow odzechm  na w szystkich sce
nach polskich. W  Sosnov, en -grano ją 
34 razy przy vvysprzedacej widowni.

Ceny mie jsc normalne (od zł. 3.50 do 
1 zł.). Przedsprzedaż baletów w rest at; 
racji p. Pietrzaka.

klubach i związku 8 zL od osoby, b) dla 
wszystkieh innych 10 zł. od osoby.

Zgłoszenia przy równoezesnem wpła 
ceniu wpisowego przyjm ują najdalej 
do dnia 17 styeem a rb. a sekretarze klu 
bów dla swych członków, a dla osób 
prywatnyeh: w Katowicaeh kawiarnia 
Liezbińskiego, Rynek; w Król. - Hucie 
Dinges, ul. "Wolności 8; w Sosnowcu A. 
3asny, ul. Targowa 17.

Inne zgłoszenia należy kierować do 
sekretarza związku: P. Chmiel, KróL 
Huta, Rynek 13. Związek śląski wyena- 
ezył nagrody dla każdego gracza, któ. 
ry w ygra z Rubinsteinem. Dokładny 
termin i m iejsce odbyeia sie simulta- 
nek zostaną podane później.

Z K iele.
(k) Zwolnienia w kasie ehoryeb. Jak 

sie dowiadujemy, pomiędzy p. komisa
rzem Kanckim a pracownikam i kasy, 
powstał zatarg na tle  złego traktowa
nia pracowników, wobec czego pan ko 
misarz zwolnił narazie 2-eh pracowni 
ków pp. Jastrzębskiego i  Łukawskie- 
go.

Jak krążą pogłoski spodziewane są 
dalsze zwolnię: ta.

(k) Chcemy skrzynki pocztowej na  
przedmieściu Wietrznia. W szyscy mio  
szkańcy przedmieścia W ietrznia * w, 
Kielcach domagali się już niejedno
krotnie umieszczenie skrzynki w tej 
dzielnicy, która położona jest o 1 i pól 
kilometra od najbliższej skrzynki pocz 
towej.

Ponieważ prośby te od dwueh lat 
nie odniosły żadnego rezultatu, przeto 
może pan naczelnik urzędu pocztowe
go w Kielcach zechce udzielić za pośre 
dnictwem naszego pisma . wyjaśnień^ 
dla czego nie można zawiesić skrzynki 
pocztowej w tej dzielnicy.

Z Radomia.
(r) Otwarcie w ystaw y owadów. Dziś 

w państwowe"1, seminarjnm męskiena 
przy ul. Słowackiego 17 zostanie ot war 
ta wystawa owadów, zorganizowaną 
przez p. M ichalinę Issak- wą z Zawiei 
ci a. W ielki zbiór, dokonany olbrzymim  
nakładem pracy, cierpli*' ością i  zami 
łowąniem w yw eła> niewątpliw ie wśród  
młodzieży szkolnej zaciekawienie, zvda 
szeża, że entomologiczne zl iory są wy  
czerpująco objaśnione, p^zez pp. Issa- 
kową.

; S!;n

mm

W  p ierw szych
10-ciu. i&t&ch

winna każda m atka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za użyciem czystego 

łagodnego

MYDŁA 
DLA DZIECI NIVEA

\ z a

Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przy
szłości wiele kłopotów o zachowanie 
dobrej cery. Mydło N  vea je s t wyra
biane według przepisów lekarskich 
specjalnie dla wrażliwej skóry 
dziecka. Cena: Zl. 1.50

9
D eszcz, ■ w iatr c zy  śnieg,
obojętnie jaka pogoda, zimniejsza po ra  roku wymaga stałej pielęgnacji 

skóry, do czego służy

EMNIYEA
Nacie-ajcie nim codziennie twarz i ręce, nietylko co wieczór, lecz także w 
ciągu dnia, przed wyjściem n». otw arte powietrze. Krem Nivea chroni W aszą 
skórę przed szkodliwemi wpływami atmo: ferycznemi i zachow uje ją miękką 
i elastyczna. Kremu N i . e i nie da się niczem zastąpić, gdyż działanie jego  
polega głównie na zaw artości pielęgnującego skórę eucerytu, którego żaden 

inny kosmetyk nie zawiera.
W pudełkach  po zł. o .40  do 2 .0 0  i w tu b ach  po i i .  1.3*5 i 2 .2  j

W y i nb krajow y firm y P rbeco , Sp. A he., Poznań  10

CH ARLES K E A D E  
i DION BOUCK-AUT.

S MAM
ROMANS 

(Z angielskiego).
45. fv z -re  -  :. O seS esrsw ir«

A rtu r W ardlaw siedział przez 
chwilę ink martwy, potem zerwał 
się nagie, porwał kapelusz i wy
biegł, ażeby widzieć się ze swoim 
patronem. W drodze spotkał go ja 
kiś próżniak roznoszący plotki i do 
niósł o pogłosce jakoby Shannon za 
tonął. To odjęło mu praw ie do resz
ty siły więc usłużny przyjaciel od
prowadził A rtu ra  napowrót do kan 
toru. Przez cały ten czas udawał, że 
obawia się tylko, by nie spotkało ja  
ideś nieszczęście okręć , Prozerpinę", 
a niepokoił się właściwie o „Shanno 
na“. Przyznać mu jednak trzeba, że 
w tej chwili nie myślał o niczem in 
nem, tylko o Helenie. Posiał niez
włocznie Penforda do towarzystw a 
Lloyd, ażeby dowiedział się, czy nie 
otrzymano wiadomości o losie okrę
tu. Usiadł znużony i oczyma, pełne- 
tni łez, spoglądał na portret Heleny, 
w tej chwili nie był to Kupiec, ale 
czuły kochanek. *

Bankructwo, ruina, zyski, wszy
stko to nie istniało dlań, tak  go drę 
czyta niepewność o los narzeczonej.

K iedy tak  siedział, pełen smutku 
i rozpaczy, dał się słyszeć w kanto
rze od ulicy glos, który go przera
żał niemniej od głosu p. Burtensha 
wa. Był to głos ojca W ardlawa.

W ardlaw ojciec zachodził rzad
ko do biura, a nigdy prawie o tej 
porze, domyślił się więc A rtur, że 
coś niezwykłego musiało go spro
wadzić do miasta. Pomyślał, że po
płoch giełdowy wyrwał ojca z za
cisza wiejskiego i że może był już 
w banku Morlanda lub pójść zamie 
rza, a prawdopodobniej jeszcze, że 
przyszedł dowiedzieć się szczegó
łów.

Stary W ardlaw wszedł dc gabi
netu.

— Dzień dobry ci, A rturze. Je 
stem zwiastunem dobrych wieści.

A rtur, który przed chwilą sie
dział prawie, jak  na śmierć skaza
ny, ledwo i d  dał przyjść do siebie 
z wrażenia, bo spod ziewnął się prę
dzej piorunu niż dobrych -wieści.

— Dobre wieści dla mnie? — 
s-pytał A rtu r głosem niepewnym.

— O tak, wiadomości wesołei 
Powiedz mi, czy nie trwożyłeś się 
o los „Shannona"? Bo ja , wyznaję 
otwarcie byłem niespokojny,

A rtu r porwał się nagle z okrzy
kiem:

— „Shannon"! Bogu dzięki i to 
hie ojcze.

— Tak, „Shannon rest iu ż  w  I i

werpoołu. Rolletson z córką prźybę 
dą o wpół do trzeciej do Londynu. 
Patrz, oto telegram  od niego.

Ledwo to powiedział stary  W ar 
dlaw, wpadł Michał Penford z wia 
domością o przybyciu „Shannona".

Ojciec W ardlaw  skończył:
— Otrzymałem telegram w El- 

mtees i  posposzyłem pociągiem 
pospiesznym.

Telegram był od sir Edw arda 
Tłolletsona i brzmiał: „Zeszłej nocy 
przybyłem do Liwerpoolu; o wpół 
do trzeciej stanę w Londynie.

— Ani słowa o niej? — rzekł 
Artur.

— Nie było czasu na pisaniny, 
a damy nie te legrafują — odparł 
stary  W ardlaw. — Może zresztą 
pomyślała, że lepiej będzie zamiast 
telegrafować, przybyć samej jak- 
najprędzej.

— Ale czemu generał telegrafu
je do ojca, nie do mnie?

— Tego nie potrafię ci w yjaś
nić. Ale wiesz co, być może. że my
ślą przybyć do mnie, cło Elmtees, 
dlatego telegrafowano do mnie. 
Pójdę na spotkanie na  dworzec. 
Ale Arturze..., czy już czytałeś 
dzienniki? Strach, strach, same han 
kiuctwa! Bracia Bartley, Maple o 
CVx w  Liwerpoolu zrujnow ani; 
handel zamorski F e rry  i Brown w 
zawieszeniu kredyt międzynarodo
wy przepadł. N iektórzy z nich. to

mci osobiści przyjaciele. Hopley i 
Timms stracili wszystko, passywa 
i(b  wynoszą 700.000 funtów.

— Tak, mój ojcze — rzeki Ar
tur, czujący doskonałe położenie 
wymienionych — rok 18... będzie 
dmgo pam iętny w świecie kupiec
kim, bo odkrył wiele ran  moralnych

Starzec rzekł następuje z pew
ną dumą, że A rtu r dobrze zrobił, 
powstrzymując się od niebezpiecz
nych spekułaeyj i dodał nakoniee:

— Muszę ci przyznać słuszność 
A rturze i pochwalić, Twoje księgi 
są rvzorem buchalterji kupieckiej.

A rturow i ta pochwała niebardzo 
smakowała, bo był przekonany, że 
za kilka dni pozna ojciec, że księgi 
te są po prostu oszukaństwem, a 
wszystkie rachunki zmyśleniem.

Niemiły ten zwrot w pogadan
ce przerw ał Michał Penford, który 
zawołał z wesołą miną, uchylając 
dizwi.

— Moi ponoAJdel Gość niespo
dziewany, narzeczony Anny Rouse, 
której się śniło, że utonął.

— A  cóż mię ten człowiek obchc 
dzi — odparł A rtu r szorstko, ni* 
domyśliwszy się pod tą postacią 
Józefa Wylie.

— Ależ, po nie. A rtu rze, to prze- 
e ’ eż sternik Prozerpiny — dodał 
Michał Penford.

d. c. a.

*



nr. 17.

w Czechosłowacji
o niem ieckiej propagandzie.

PraeeiwpolśTra propaganda N iem iec, 
&!óra w ostatnich czasach w zrosła do 
niebyw ałych  rozmiarów, znalazła ży-. 
w y odruch n iety lk o  w  społeczeństw ie  
! prasie w  krajn, ale odbiła s ię  rów
nież glośuem  echem  wśród sp oleezea , 
stw a czeskiego i ludności polskiej, za
m ieszkałej w Czechosłowacji, m iejsco
we pism a, zarówno polskie, jak  czes
kie, w całym  szeregu artykułów  piętno, 
w ały obłudne zarzuty niem ieckie, przy  
taczając rów nocześnie op isy  gw ałtów  
popełnianych s ła le  na m niejszości poi 
skiej w N iem czech. W  szczególności 
podkreślić na U ży artykuły, jak ie  po ja  
w iły  się  w orran ie agr. czeskich „A en  
koy“ w dniu Si. X II. i  czasopism ach  
jak; „Sło-rensky Kraj" „Nasz Kraj*4 
(Odpowiedź na niem iecką propagandę 
antypolską), „Robotnik Śląski" (W rogo  
Wie Po'sk i), , Praw o Lridu“(Niem eom  w  
odpowiedzi), „Gazeta Kresowa" (Jak  
niemerf staja  Ją sie  sw ą propagandą  
szkód tie Polsce), „M orarsky J ih  (Stan  
niem  eekiego szkolnictw a w P olsce  a  
polskiego w Niem ezech), „Nasir.cc" 
(Tło nowej tai> przeciwpols&iej propS- 
gav  3y). N iezależnie od głosów  p rasy  
edł y ły  sie  z ram ienia klnbów czesko - 
po skieb w w iększych ośrodkach na M® 
Ti rach jak: Mor, Ostrawie, Ołomuńca,

Zł Sosnowca- 
B E Z P Ł A T N E  

PORADY PRAW NE DLA CZY
TELNIKÓW 5 5EXPRESU ZAGŁĘ 

BIA “.
Wszyscy czytelnicy naszego pi

wna, a w pierwszym rzędzie robot
nicy rogg-ą korzystać z bezpłatnych 
porad prawnych we wszelkich spra 
wach, nie wyłączając spraw podat
kowych. W tym celu winni zgłaszać 
się do redakcji w Sosnowcu, Tea
tralna 1-a, w godzinach od 4.30 do 
5 popal.

Porad udzielać będą pp. adwoka- 
ei, z którymi zawarliśmy odpowied 
nią umowę.

(s) W alne zgrom adzenie. W  niedzie 
lę, dnia 25-go stycznia r. b. o godz. 
10-ej rano oubędzie się  w sa li domn  
katolickiego (dawniej K1110 „Zagłoba") 
w Sosnowcu, rzy ul. Prezydenta Mo
ścickiego, w a i e  zgrom adzenie delega
tów oddziału Sosnow iec P . Z. Z. P. P. 
i H„ na które zaprasza w szystk ich  
członków zarząd oddziału.

(s) Zmarła wskutek udaru serca. O- 
negdaj Józefa M aryniak, zam. przy u l. 
Cichej nr. 2, przechodząc ulicą R ysią  w. 
Sosnowcu, upadla na chodnik i  nie- 
odzyskawszy przytom ności zm arła.

P rzyb y ły  lekarz stw ierdził, że Ma- 
ryniak  zm arła w skutek udaru serca.

(s) Pogrzeb śp. W aw rzyńca G arlew i. 
cza, który, jak to już donosiliśm y po
pełnił straszne sam obójstw o, rzucając  
t ię do szybu, odbędzie s ię  dzisiaj o 
godz. 3 popoł. z k ostn icy  szp ita la  re- 
n-irdowskiego.

(s) U silow słn  pozbawić się  życia. 0 -  
fłegdaj, Jan ina K uleszow na, zam. przy  
sJ. _ W iejskiej nr. 16, u siłow ała  pozba
w ić się  życia przez w ypicie w iększej 
ilości kalih iperm anganieum . D esperat 
oe udzielono pierwszej pom ocy i prze
wieziono ją  na kurację do szp ita la  na 
Pekinie.

Pow odem  sam obójstwa b y ł zawód  
m iłosny.

Z Csteładzt.
(c) P osiedzen ie kom itet 1 flo ty  naro 

dowej. D zisiaj o godz. 7 wiecz., w loka  
lu m agistratu, odbędzie się  posiedzenie  
kom itetu f l o t y  narodowej.

Spraw y b. ważne.
(c) Posiedzen ie m iejsk iej kom isji 

wychow ania fizyezncgo i przysposobię  
Ilia w ojskow ego. D zisiaj o godz. 7-ej 
wieczorem w m agistracie, odbędzie się  
posiedzenie m iejsk iej kom isji w ychow a  
nia fizycznego i przysposobienia w oj
skowego.

(c) Repertuar kin. K in o  „Czary"; — 
„Erotikon".

(Kor. wL)

B ern ie i  Z n o jn ie  pogadanki n a  tem at 
propagandy n iem ieckiej.

Okazuje się, że n iem ty  n ie  w szędzie 
znaleźli podatny grunt dla sw ych ce
lów . O pinja europejska jest już obeo-

Mor. Ostrawa, 11 stycznia^
n ie  dosyć dobrze poinform ow ana o re
w izjon istycznych  planach n iem ieckich  
1 nie tak ła tw e da s ię  powodować bez 
aensownem i skargam i o rzekom ym  ucz 
aku .mniejszości n iem ieck iej .w. Polsce.

CBBaBgBESBI

Zabił za zaczepienie kobiety.
Epilog ponurego zabójstwa na ul. W arszawskiej 

w Sosnow cu  rozegrał się  w  sądzie.
Krwawa zbrodnia rozegrała się 

ba ul. W arszawskiej w Sosnowcu. 
Z ciemnego zaułka

dobył się głuchy jęk, 
poezem dały się słyszeć szybkie 
kroki oddalającego się jakiegoś 
mężczyzny i po chwili zaległa cisza.^ 

Nad ranem znaleziono wijącego
aię»

w szalonym bćłn
skromnie odzianego młodzieńca, któ 
z emu z okropnie przebitego brzucha 

w yglądały wnętrzności. 
Nieszczęśliwy, którym okazał 

fię Tadeusz Marzec, la t 19, z Sos- 
Ojwca (Chmielna 3), miał przebitą 

na wylot wątrobę. 
Natychmiastowa operacja nie

dała pożądanego wyniku. Marzec, 
skutkiem

wewnętrznego krwotoku, 
zmarł, wydając przed śmiercią naz
wisko swego sprawcy, którym był 
Tomasz P ikała (Sosnowiec) Teatral 
na 4).

Zbrodnia ta  była finałeńi sporu 
między obydwoma młodzieńcami 

o pewną eórę 
Koryntu, kto> ą Marzec w podchmie 
lunym stanie zaczepił.

Pikułę aresztowano następnego 
dnia.

Wczoraj zapadł na niego wyrok 
w  sądzie okręgowym w Sosnowcu.

Trzy la ta więzienia z pozbawie
niem praw...

Naczelni dy rek to row ie  „b an k u "  wpadli w rące policji.
O stateczna likwidacja oszukańczej afery, której ofiarą  

m. in. padli kupcy z  Radomia i Kielc.
W roku ub. założono w Nowej 

Wilejce bank pod nazwą „Żydowska 
Ludowa K-tsa Pożyczkowo - O- 
8zczędnośeiowa“. Założyciele banku 
wciągnęli do interesu w charakterze 
udziałowców szereg kupców, którzy 
wpłacili znaczne sumy.

Wówczas ,,hank“ zaczął działać.
N awiązało kontakt z kupcami i  

przemysłowcami Białegostoku, Lu
blina, R a d o m i a ,  K i e l c ,  
W arszawy i t. d. zakupując znaczne 
partje  towarów. Płacono za nie w 
nieznacznej części gotówką, resztę 
pokrywając wekslami „banku”.

Co jest rreczą wielce charaktery 
styczną — wszystkie te weksle mia 
ły być płatne prawie w jednym ter 
minie.

Przed tym wszakże terminem wy

przedawszy zdobyte towary „bankie 
rzy“ zlikwidowali instytucję nie 
mając najm niejszej ochoty spłacać 
zaciągniętych zobowiązań.

W dała się w to policja i  areszto 
wała oszustów. „Naczelnym dyrekto 
rom“' banku Sznejderowiczowi i
Żytnickiemu udało się zbiec do
Gdańska.

Przed pa m dniami przybyli oni 
jednak do Wilna. Policja natych
miast wpadła na ich trop i pp. dyro 
kto rowie zasiali wczoraj aresztowa
ni.

W ten spesób afera została osta 
teeznie zlikwidowana. Niestety je  
dnak ani wciągnięci do „banku” ucz 
ciwi udział >wcy, ani naciągnięci 
kupcy strac.mych pieniędzy nic od 
zyskają.

Mowa nieboszczyka do spadkobierców
Niesamowity testament dziwaka.

W Birmingham ( ónglja) zmarł 
niedawno W. J . Graham, znany w 
tern mieście przemysłowiec - bo
gacz. Zwłoki jogo spalono w krema 
torjum.

Śmierć tego zacnego obywatela 
wywołała prawdziwy żal i silniej
szy jeszcze nienokój... o podział ol
brzymiego spadku.

Niebawem kuratorjum  spadkowe 
ogłosiło termin otwarcia testamentu
i postępowania spadkowego. Jakież 
jednak było zdziwienie zaintereso
wanych gdy ogłoszono, że akt otwar 
cia testamentu odbędzie się... w ki
nematografie i. że

nieboszczyk sam przemówi 
do spadkobierców.

Pełni niepokojącej ciekawości, 
zjawili się 7. a  widowni kina wszy
scy zawiadomieni o miejscu i termi 
nie. Każdy z nich zajął ściśle wyzna 
czone mu krzesło w pierwszym rzę
dzie na widowni. W  i en sposób za
siadło jedenaście osób.

Przed ekran wyszedł powiernik 
zmarłego i oświadczył, że za chwilę 
ukaże się nieboszczyk i przemówi do 
zebranych. Po te j niezwykłej dokla 
racji kilka pań dostało

ataku histerycznego.
Po chwili puszczono w ruch nań 

oryginalniejszy dźwiękowiec

S‘fr. 5.

Zvcie gospodarcze,
G I E Ł D A .

Warszawa, 12. 1. 
W arszawa —■ Doł. 8.90'n 
N ow y - Jork  6.916 
Londyn 43.32 i pół 
P a ry ż  35.01 i pół 
W iedeń  125.43 
P ra g a  26.43 
W ioch y  46.72 
Beig'ja 124.44 
S zw ajearja  17283 
B erlin  212.17
D oi. W ar. pr. nbrt. 8.90 i pót 
5-cio proc. P o i. D olarow a zi. 46.50 

46.25
5-eio proc. Poż. K onw cr. zł. 48.00 
S-cd proc. Poż. Buuow.ann zł. 5U.00 
4-ro proc. Poż. in  west. zł. 91.50 
4 i pół Z iem skie K red yt zi. 51.25 — 

51.75 —
•Tendencja n iejed n olita .

A K C J E .
W arszaw a, 12. I. 

B an k  P o lsk i 156.00 — 155.00 — 155.50 
Bank H an dlow y 108.00 
B ank Zachodni 7000 
S ole  potasow e 91.00 
M odrzejów 9. ■()
P ocisk  2.00 
S tarachow ice 11.75

T endencja n iejednolita.
G IE Ł D A  ZBOŻOWA.

Poznań, 12 L
P szen ica  22.00 — 22.75 
Jęczm ień  p rz'm in iow y 20.00 — 21.50 
O w ies 20.00 — 21.25 
M ąka żytn ia  30 00 
M ąka pszenn-t 40.00 — 43.00 

R eszta notow ań bez zm iany. 
U sposob ien ie s.afcsze.

ZA RO BK I M IESZKAŃCÓW  PO- 
■>, DZIEM NEGO ŚW IATA.

'Adm inistrator „syndykatu” ban 
dytów  am erykańskeh, do którego 
należy sławny Al Capone — niejaki 
Ja n  Guzik, znany złodziej automo
bili, za niezapłacenie podatków w su 
mie 220.000 dolarów, został skazany 
na więzienie z zamianą kary  na 
grzywnę — 17.500 dolarów. Ja k  się 
przy alectetwę okazało, dochód jego 
roczny wynosił ostatnio miljon do
larów. F ran k  N itti, sekretarz „syn
dykatu”, za to samo przestępstwo 
został skazany na 18 miesięcy wię
zienia, lub grzyw nę 6.000 dolarów. 
R alf Capone skazany na trzy  la ta  
więzienia, lub 10 tysięcy dolarów 
grzywny, nie p rzy ją ł wyroku i cze
ka na drugą rozprawę w więzieniu

Na ekranie ukazali się*, ś. p. 
Graham, jego powiernik i świadek, 
Rzecz działa się w gabinecie Gralia 
ma, który wypisywał na tablicy na
zwiska spadkobierców i sumy, oraz 
objekty - majątku, mające przypaść 
im w udziale.

Po wpisaniu feażd°j pozycji, we 
die porządku rozmieszczenia krzeseł 
na widowni — od stiony lewej ku 
prawej, czyn i spadkobiercom wy 
rzuty lub pidrtosił ich zalety. W y 
mieniał kolejno imię i nazwisko, 
oraz wysokość udziału w spadku i 
dawał rady na przyszłość.

Gdy skończył, odezwał się w te 
słowa:

„Jako nieboszczyk, mam prawo 
uważać się za istotę absolutnie bez
stronną w st -sunku do was. Zatem, 
kochani krewni, kuzyni i przyjacie 
le, nie będę niepokoił was więcej.

Sądzę, że 1en sposób sporządza
nia i otwierania testamentu, m e po
zostawiający żadnych wątpliwości, 
spotka się z waszem uznaniem.

Dowidzenia w szystkim ! 
tu  nieboszez\ k skłonił się i  znikł % 
ekranu.

Dzienniki angielskie piszą, że 
testament dziwaka wywował silne 
wrażenie na zebranych i komentarze 
w całym kraju.

MODA BARW Y AUTOMOBILÓW
K olor automobilów podlega tak

że wahaniom mody Znana wioska 
iab ryka  samochodów „F ia t” poda
ła  w jednej ze swoich publikacji, cha 
rakterystyczne dane co do zmienno
ści gustów pod tym  względem w o- 
statnieh trzech latach. Modą roku 
1928 był kolor zielony. W  roku na
stępnym „do głosu przyszły” naj
pierw  niebieskie karoserje, następ
nie szare, jeszcze petem wszelkie 
odcienie ciemnych. W  roku 1930-ym 
krzykiem mody był kolor zielony, 
obecnie ma jakoby nastąpić moda 
na automobile żółte-

N O W Y  R E K O R D  A M E R Y K A Ń S K IE .
GO GŁODOMORA.

A m eryk ań sk i m istrz g łod ow ania  — 
Jon h  S m ith  — u stan ow ił w ostatn ich  
czasach na sw ym  p opisie w jednym  z 
m iast stan u  I llin o s  n ow y rekord, prze 
byw ając w szk lan ej trum nie 68 1 1/4 da. 
i p ożyw iając się  przez ten  czas wodą, 
napraw ioną sok iem  cytrynow ym .

HUMOR.
REKO RD,

A n M yślałem , ża syn  p ańsk i zdobę
dzie n ow y rekord na sw oim  mo ocyk lu

B.: Tak też jest. B y ł w tym  roku
dziew ięć razy w  szpitalu .

N IC  M U N IE  BU D ZIE .
— W ielm ożn y paniei adyć to p ies  

p ańsk i zezar m i dw ie osełk i m asla l o 
m ój Boże, m ój Boże!_

— No, no! uspokój się, m oja  kobie
cino, n ic  m u n ie będzie.

N A  PO G R ZE BIE ,
<— W ięc um arł nasz koch any Ju lek —
— P oczciw y  to byl chłop, w iesz, że 

r a m  taką przyjem ność w odprowadzę 
nin go na cm entarz jak  g d y 1'" *" był 
ktoś z  naszej fa m ilji,
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„Może chcesz zostać przyjacielem domu?"
Telegraficzny kaw ^ł s tuden tów  narobił  k łopotów  now o-

zaślubionej parze.
W  n ajw ik w intn iejszyn i hotelu  

szw edzkiego m iasta u n iw ersyteck ie  
po, U psali, odbyw ała się uczta w e
selna.

G oście staw ili się licznie, obiad  
był doskonały, atrakcje się udały; 
jedno ty lk o  dziw iło wszystkic,h. 
D laczego nie nadeszła, 

an i jedna depesza z pow inszo
waniem ?

Cóż to  m ogło znaczyć! C zyżby  
w szyscy  przyjaciele i krewni z in
nych m iast zapom nieli o uroczy
stości?

W  sąsiedniej sa li baw iła się w e
soło

grom adka studentów .
P ili, śp iew ali, opow iadali sobie 

anegdoty. N agle jeden z nich w sko  
czył na. stół i zawołał:

—  K oledzy! kłam dla w as dosko 
nałą zabawę! Słuchajcie!

I  w ydobyw szy
sporą paczkę depesz, 

czyta ł je  pokoleń z patosem .
„W iele szczęścia —  życzy  wuj 

G ósta“.
„Bądźcie szczęśliw i i rozm na

żajcie się  —  .totka Selma".
„N iech życie p łyn ie wam po ró

żach — Soderstrom owie".
I t. p. i t. p.
Skąd masz te depesze? —  p yta li 

koledzy, pękając ze śmiechu.
—  W ziątem je  z rąk gońca, 

gd y  wchodził do hotelu  —  odparł 
dow cipniś.

A le na tern n ie koniec aw antu
ry. S tudenci, w ytrzeźw iaw szy  na 
drugi dzień, odesłali, co prawda, 
depesze państwu młodym, ale po
przedniego wieczora zdążyli już na 
robić g łu p stw  n ie do napraw ienia. 
Oto

w ysła li oni odpowiedz? na 
w szystk iet depesze, 

z których zdołali się dom yślić  
(znali w idocznie dobrze stosunki) 
od kogo pochodzą.

I stało się tak, że znany ze skąp  
siw a kupiec otrzym ał depeszę:

„Zam iast głupich życzeń w ole
libyśm y czek od pana".

P ew ien  przyjaciel pana młodego 
dostał telegraficzną propozycję:

„Od I-go możesz zostać przyja
cielem domu".

P rzyjació łka  m łodej m ałżonki 
była proszona o obejm ow anie co 
pewien czas „zastępstw a" przy pa
nu młodym.

T IF .K L A M A
J E S T  D Ź W IG N IĄ  H A N D L U !

W ysłano też depeszę do 
znanego w m ieście akuszera. 

by zjaw ił się nazajutrz w domu no
w ożeńców, gdyż jego obecność jest  
tam nieodzowna—

W śród znajom ych państw a mło

dych zaczęto snuć zupełnie serjo  
przypuszczenia, źe oboje poszaleli— 

D ługo trwało, zanim udało się  
młodej parze przekonać i przebła
gać zagniew anych przyjaciół.

Mi ód
n a tu ra ln y  kresow y blaazanka 5 kg .19.58

Gr z y b y
dobre praw e od 8 zł za kg. ty lko w.
sklepie K oziołkow a i Jęd ryczka Sosno-
w tec. 3-go M aja  2 L _________ ____ _
P IE K A R N IĘ  w pełnym  biegu z m iesi 
kaniem  sprzedam  * powodu^ zm ia n j
in teresu . W iadom ość 

Sosnowcu.
w „E x p ress*

F U fO G U A b JE  rto dowodów kolejo
wych i osobistych, w ykonyw a na po 
czekaniu. L- Za. ega. Sosnowiec, S-ga 
k ła  ja  15.

Straszliwy pojedynek
Dwa trupy za honor prezydenlowej.

POSADY i PRA CE.

Z K ow na nadeszła wiadomość o 
wręcz niesam ow itym  pojedynku, jak i 
się odbył w okolicy Szawel pomiędzy 
dwoma oficeram i stacjonow anego w 
Szaw lach pu łku  czarnych huzarów  im. 

ks. R adziw iłła 
P rzed kilkom a dniam i w czasie ba

lu  pułkowego, bodący w stan ie  n ietrzeź 
» y m  ro tm istrz  W ojtczunas w gronie 
oficerów użył wysoce uw łaczającego 
epitetu , m ówiąc o
żonie prezyden ta  L itw y Sm etonow ej,
aa co został n a tychm iast spoliczkow any 
przez młodego porucznika M oczynaus- 
gasa, k tó ry  w ciągu  pół roku  pełn ił o- 
bowiąsek osobistego a d ju ta n ta  prezy- 
dentowoj i, ja k  p lo tka głosiła, pozosta. 
wał z n ią  w bliskich stosunkach.

W  sobotę nad ranem  na łące za ko
szaram i pułkow em i ukazała  się g ru p a  

ośm ia jeźdźców 
w galow ych m undurach , złożona z 2-eh 
przeciwników, czterech sekundantów , 
prowadzącego spo tkan ie  m a jo ra  W ny- 
k a jtisa  i lekarza  pułkowego d-ra Bnrsz- 
ezunasa.

P o p a ru  chw ilach przeciw nicy nie 
zsiadając  z k mi, dobył) pałaszy  i ru 
szyli ku  sobie

w pełnym  galopie 
ze swych stanow isk.

Rozpoczęła się strasz liw a walka, 
p rzypom inająca  średniow ieczne tu rn ie 
je  feudalnych rycerzy.

W  pew nej chw ili poruczuik Moezy- 
nauskas przerzucił pałasz do lewej rę
ki, a p raw a zwisła m u bezwładnie. Na 
g ra n a t m unduru  i b ia ły  czaprak  sio
d ła  sp ływ ać zaczęła purpurow a 

w stęga krw i.
Jeszcze pół m inu ty  trw a ła  ta  m or

dercza w alka, poczem ro tm istrz  W ojt_ 
czunas spadł z siodła. Gdy sekundanci 
przyew ałow ali do niego — już nie śyŁ 
W parę  chw il potem osunął się % ko
m a d ru g i przeciw nik, ran n y  śm ierte l
nie, a gdy  podbiegł doń lekarz, m łpdy 
porucznik

w yzionął ducha.
Z rozkazu kom endanta garn izonu  a- 

resztow ano z-.-ćwno sekundantów , jak  
sędziego i lekarza.

MŁODĄ pan ienka poszukuje posady w 
cnarak terze  k asje rk i, względnie skle
powej. W iadom ość w ad m in is trac ji 
..Kxpresu".     .

uvtaga Kandydaci na kierowców
Przyjdź zrobić bezpłatnie jazdą próbną 
i p rak tykę  w arsztatow ą, a przekonasz 
się o praw idłow ych zasadach nauki azo 
fe rjk ie j przy kursie  St. K onopki, Sosno 
wiec, Swobo Ina 7. Z apisy  codzienni^
płatne ra tam i. ___________________ —
PO TR ZEB N E utSzennice do szycia. 
P iłsudskiego 32 (wejście fro n t ganek). 
POTRZEBNY chłopiec do roznoszenia 
gazet. N iwka, Jab łońska  dom Giery. 
PO SZ U K U JĘ  posady m a u ic u rz y s t^  
do odpowiedniego zakładu. W iadomość

adm in is trac j i .    _
SZO FER  — Ślusarz poszukuje posady. 
Zgłoszenia do „E xpresu  Zagłębia", 
Będzin.
PO TRZEBN A  sta rsza  sam odzielna na 
ai do pracow ni sukien od zaraz. Sos
nowiec. W spólna 12-a. M arja  G elbard.
LlALCW-VD * lltł    1 ,rrfl1fTT l'~rn'r ""— J*'vr

L O K A L E
S K L E P  spożywczy z m ieszkaniem  i 
koncesją ty ton iow ą do sp. ic.ta.w.a. Wia 
domo.ść w adm inist r a cji.
P O S Z U K U JĘ  m ieszkania za miesięcz- 
iiym czynszem. Łaskaw e zgłoszenia
Sosnowiec. Sobieskiego 3. __ _
GARAŻE tanio  do w ynajęcia. Ądre* 
w skaże adm in is trac ja  „E xpresu“.

W ar jat czy dżentelmen.
Pali własne mierne, a sąd ma zmartwienie.

PO K Ó J z kuchnią, z 
z wygodam i ( 
M arjacka  16.

przedpokojem  i 
z wygodam i do w ynajęcia. Sosnowiec,

Tzba karna sądu o k r ę g o w e g o  w 
Prenzlau w Y'iemczeeh, stoi przed 
trudnem zadaniem.

Ma ona rozwiązać zagadkę kto 
podpalił stóg srnna na folwarku nie  
jakiego W olf fa-i z jakiego powodu.

Trudność polega na' tern, że do 
czynu tego przyznaje się zarówno 
sam W olff. k“óry twierdzi, że 

podpalił stóg um yślnie, 
jak i jego przyjaciółka panna Rad- 
de, która utrzym uje, ze spowodowa  
la pożar przez nieosRożnośe, gdy, 
po zapaleniu papierosa, rzuciła w  
pobliżu stogu płonącą zapałkę.

W olff ze-u ał w śledztw ie, że 
podpalając stóg nie wiedział, że po 
pełnia czyn ka-ygódny gdyż siano

było jego  w łasnością
i nikt przez pożar stogu szkody nie 
poniósL N ie umiał on jednak um oty  
w ować swego czynu, okazuje się bo 
wiem, że siano nie było jeszcze u bez 
pieczone, nie m ogła w ięc wchodzić 
w grę chęć podjęcia

prem ji asekuracyjnej.
W tych warunkach zeznania pan 

ny Radde, że stóg został podpalony  
przypadkiem  nabiera prawdopodo
bieństwa, a samo oskarżenie W olffa

F Ó K o J um eblowany z osobnem wej-
ścicm do w ynajęcia. Dzwonić 4-27. _
POKÓJ do w ynajęcia. Sosnowice, Pił_ 
sudskiego 14 m. 12.

Zgubione dokum enty.
JA N  S kw ara  zgubił pozwolenie na 
broń, w ydane przez pow iat Zaw ierciań
8 ki.   —
O RK ISZ J u l  ja  n zgubił książeczkę u- 
bezpieezeniową z K rol.-H uty , św iadec
two od doktora, zaśw iadczenie z po
średnictw a p racy  i podanie.

R Ó Ż N E .

Warszawski
K u rsy  Sainoebc-i -i * • ■ i  • |  i i l i r s y  O a i n O o f .  G U G W O  i - I J Z ł .  *  i  u i u r «

p ra w d o p o d o o n m  m ia ło  n a  ce lu  uw o t K Iubfe im _ yilvrsŁ P iłsudskiego w S 
n ie n ie  m im o w o ln e j w in o w a jc z y m  SJ10wcu, W arszaw ska 22. telefon 4-9! 
od  o d p o w ied z ia ln o śc i.

© 
PieiWbzy 

w Zsg4ęh!u 
Teatr Swleilny 
i Dźwiękowy

.fla^ośsl'
'4 S S J -£S>  *S3? 'Sg-

R Ę D Z I N

T e le f o n  2 62. 

©

O d  p o n ie d z ia łk u  12 go s ly c  n ia  b. r. i d n i n a s tę p n y c h  
N a jw ię k sz y  P o lsk i li!m  d źw  ę k o w o  śp ie w n y

N A  S Y B I R ”
„PŁOMIENNE SERCA"

W  ro lach  g łów nych :
Jadwiga Smesarska, A d B r e d z i s z  ! Bogusław

Samborski.
^  I f  |  ^  t r a 2e d ja  d w o jg a  k o c h a ją c y c h  serc,

Ma S y b i r  
Ma S f b i r  
M s l  S y b i r

spojonych umiłowaniem wulnoici i jczytny
To symOo! chwaty, wielkiej miłości i po 
święcenia. —
To bohaterski epos, o walkach Narodu.
To monumentalny dźwiękowiec polski, będący 
wyczynem art/stvtżnym  HrONRYKA SZAKO 

JADWIGI SMO ARŚKiKJ. A. BHO )ź't>ZA i B. SA 4 OR K KGO,
'adpiogrunr. 100 >10. .  Puda tek dźwiękowy. — Sala dobrze o ' r ż a n a

Mimo bardzo drb/iego o razu, ceny miejsc nie podwyższone. —
..’r a r ,r m

K I N O

Czary"
w l i i

O d  p o n .e d z ia  ku  12 do c z w a r tk u  15 s ty c z n ia  r. b.
I T A  R1N A  i O L A F  FJC M D

d ra m a c .e  p  t. E R Q T I K O M 8'
R e a l  zacii: G u s t a w a  M a c h a ty .

W k ró tc e
„ P ie śń  K ó z - k ó w  D o ń s k ic h "  

( Z ie lo n a  B ry g a d a ) W k ró tc e

W  każdym razie bardzo dziwny  
proces.

p s r ” N auka 1 wychowanie f^ ip lj
CHCESZ otrzym ać posadę? M usisz u- 
końozyć k u rsy  fachowe, koresponden
cy jne im. profesora Sekułowieza. W ar
szawa. Żórawin -12. K ursy  w yuczają li
stow nie: b uchalterji. rachunkow ości 
kupieckiej, korespondencji handlow ej, 
s ten o g ra fji. nauk; handlu, praw a, ka
lig ra fii, p isan ia  na m uszynach. tow a
roznaw stw a, angielskiego, francusk ie
go niem ieckiego, pisowni, g ram a ty k i 
polskiej oraz ekonom ji. Po ukończeniu 
świrrlnetwa Z a d a c ie  p rospektów.
Si A P IS  Y K andydatów  na

Kursv
pisan ia  i liczenia na m aszynach, oraz 
— rozpoczyna, acy  się 4 lu tego r. b, 
K urs

S t e n o g r a f i i
p rzy jm u je  codziennie S e k re ta r ia t

Kursów Kanalawycii
M. K ołaczkowskiego w Będzinie. S ą
cze wska 25. Zniżki 60 proc. na przejazd 
tra  m w ajam i.

lowe Inż. F rom  a. przy 
So

I i P j S . .  , . 92.
S e k re ta r ia t czynny od godz. 9-tej do
19 tej. ____
ZA długi żony m ojej A nieli z Jacb i. 
mowskieh nie odpow iadam  i płacił nie 
będę. F ilip  G ajew ski, W olbrom , ulica
Listopadow a 243. _____ __________
ZA długi męża m ojego Dom inika Ka
je tan a  Ciszka nie odpowiadam  1 pia- 
eila nie będę. K. Ciszkowa, Będzin, 
Dieleeka 77.

ODMROŻENIE
( 1  hogiitk!em) „^RCZOh*5 leszy < Rot 
ranki, o d  odmrożona. s priG-

cłftją apteki i składy apteczne

*
X

K opno i sprzedaż.
SPRZED A M  h arm o n ję  stoliczkową, 
g iainofon  dobry tan io . Sosnowiec, 
i ł reyyd. M ościckiego 14.
SPRZED A M  m aszyny do szycia tan io  
celendrów kę i kam aszuiezą. W iadom ość 
. E xprea“, Sosnowiec.

GrużTTca pTnc Jest n^uTeczaTną T co
r o c z n i e .  m e r o h i ą e  różnicy d la  pici, wie 
ku 1 stanu , kosi m iljony  ludzi. -  Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchltu ,
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
s t o s u j ą  PP- Lekarze:

„BALSAM THSOPOLAN - AGE“ 
który  u ła tw ia jąc  w ydzielanie się piwo 
ciny w zm acnia organizm  samopoczu 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała

W ydaw ca: Tittena M ojisiorska. Druk. „Expres Zagłębia" Sosnow iec, ul. Teatralna 1 teł 4-94.


